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Z praktyki gospodarskiej.
O u p r a w i e  p r zegonowej .

W  lata wilgotne jak  rok ostatni, szybkie odprowa­
dzenie wody z roli staje się rzeczą pierwszorzędnej 
w a g i n i e  od rzeczy też będzie przypom nieć artyku ł 
swego czasu w „Rolniku1̂ drukowany „O przewodni- 
cacli czyli przeorach11, k tóry  tę kw estyę trak tu je  (p. 
(Rolnik 1898 Nr. 10 str. 75). Jakkolw iek w skazany 
w owym artykule cel przewodnie odprowadzenia wody 
deszczowej tak, aby szkody nie robiła w terenie stoczy- 
stym , zasługuje na uznanie, to jednak  zaznaczyć m u­
szę, iż odprowadzenie wody powierzchniowej na grun­
tach falistych, ale p r z e p u s z c z a l n y c h ,  nie ty le jes t 
ważnem w skutkach, co należyte odprowadzenie -wody 
z całej w arstw y gleby na ziemiach ciężkich, o podgle­
biu trudno przepuszczalnem, bez względu na równe lub 
pagórkow ate położenie pól.

Sądzę, po kilku m okrych latach ostatnich, które 
nam  rolnikom dobrze dały się w e . znaki, nie będzie od 
rzeczy przypomnieć w ogólnych zarysach zasady upraw y 
przegonowej, poruszone ongi przez p. H abdank Ko- 
rżybskiego, oraz spostrzeżenia, jak ie  sam w tej mierze 
poczynić zdołałem.

Uprawa przegonowa, nie je s t  przedewszystkiem  
nowością — niewym yślił onej Korzybski, aczkolwiek 
dziełem swojem, stara ł się- ująć zasady i praw idła tej 
upraw y w pewien system. W  Morawii, w niektórych 
okolicach Czech i Bawaryi, od wielu la t upraw iają zie­
mię w ten sposób, o ile w późniejszych czasach na 
gruntach trudno przepuszczalnych ale o terenie więcej 
płaskim, nie wprowadzono drenażu, k tó ry  w bardzo 
wielu wypadkach upraw ę w przegony i składy uczynił 
zbyteczną. ...........

Drenowanie pól — radykalnie rozstrzygające kw e­
styę zbytku  wody gruntow ej, nie wyklucza jednak  
skuteczności przeorów w celu usunięcia szkody w yni­
knąć mogącej ze zbytku wody powierzchniowej na 
g run tach  falistych, i w tym  wypadku upraw a z prze- 
wodnicami, ja k  słusznie zauważył p Turnau, oddać 
może rolnikowi dobre usługi. Inaczej jednak  rzecz się 
przedstaw ia gdy m am y do czynienia z gruntem  trudno 
przepuszczalnym , falistym  i śc isłym ; w tym  wypadku 
bez zastosowania drenowania i odpowiedniej upraw y 
powierzchniowej — zarówno gw ałtow ne — ja k  i dłużej 
trw ające ojiady atmosferyczne czynią spustoszenia w go­
spodarstw ie nie małe, i nad tym  właśnie, wypadkiem  
zastanow ić się pragnę.

Typy gruntów  trudno przepuszczalnych są różne. 
W ierzchnia w arstw a urodzajna może być zupełnie prze- 
puszczalno-głębszą lub płytszą — a pod tą  w arstw ą 
znajdow ać się może podglebie, bardzo ścisłe, albo po­
woli przechodzące w ił nieprzepuszczalny. W ytrzym a­
łość gleby na opady deszczowe, zależeć zatem  będzie 
od pojemności wierzchniej w arstw y; im więcej wody 
wsiąknąć może we w arstw ę p r z e p u s z c z a ln ą ,  tern dłużej 
roślina opierać się będzie szkodliwości wilgoci g run to ­
wej. W  latach m okrych jednak  i głębiej przepuszczalne 
gleby muszą nasycić się w końcu wodą, a w tedy za­
czyna się właśnie proces zastoju wegetacyi, bu jan ia  
chwastów i ginienia zasiewów. W oda gruntow a nie 
mogąc przenikać w spód roli, porusza się tylko w k ie ­
runku horyzontalnym , i tn  bardzo powoli dotąd, dopóki 
nie znajdzie szybszego odpływu w bruzdach, przego­
nach lub rowach. Jeżeli więc m am y większą płaszczy­
znę pagórkow atą soli nieprzepuszczalnej — a upra­
wioną zupełnie płasko — to w razie większych desz­
czów, rola ta. nasiąknąw szy wilgocią,- niezm iernie po-
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woli wilgoć tę oddawać będzie, chodzi więc o to, aby 
woda w swym ruchu horyzontalnym napotykała gęstą 
sieć odpływów; wtedy odciąganie wody gruntowej 
i w ślad za tern obsychanie roli idzie daleko szybciej.

Ktoś zauważy zapewne, że na gruntach mokrych 
rowy, przeory, bruzdy — są półśrodkami, w latach mo­
krych mało skutecznemu, i że radykalnym i jedynym 
środkiem zupełnego osuszenia są dreny. Temu twier­
dzeniu sprzeciwić się nie można, dreny znakomite usługi 
oddają, ale kosztują drogo*); z tern rolnik liczyć się 
musi, i powinien dobrze i gruntownie poznać swoją gle­
bę, zanim na tak  kosztowną melioracyę się zdecyduje.

Gdzie drenowanie konieczne i niczem zastąpić się 
nie da, tam drenujmy rolę — gdzie zaś w inny sposób 
radzić sobie można, prawie bez wkładów, próbujmy 
tych innych sposobów.

Korzybski radzi zaprowadzić przedewszystkiem | 
orkę zawsze w jednym  kierunku, co pozornie wygląda 
na rzecz niekorzystną, a nawet niem ożliwą; w rzeczy­
wistości jednak bardzo dobrze daje się stosować do 
każdego gatunku gleby. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że orka w jednym kierunku za największym czyli po­
dłużnym spadem, działa na układ molekularny ziemi, 
wpływa na jej dziurkowatosc, układ warstwowy, w tym 
kierunku, w jakim  znaczniejsza pochyłość dozwala 
gruntowej zbytecznej wodzie, bardzo prędko przesiąkać 
do bruzd i przegonów, któremi już bez przeszkody 
spływa dalej do rowów. Są gatunki bardzo urodzajnych 
iłowatych glinek, właściwie od samej powierzchni 
w spód prawie jednakowo trudno przepuszczających 
wodę. Glinki tego rodzaju — nawet zdrenowane, nie 
zapewniają dobrego urodzaju w latach mokrych, bo 
dreny tak mało odciągają wilgoci z gleby tego rodzaju 
gdzie miał wypłukalny - -  stanowi główny składnik 
ziemi — że przy drenach, jak  i bez drenów jest za 
mokro, gdy uprawa jest płaską, a teren bez dobrych 
spadów. Przy uprawie systemem Korzybskiego, glinki 
są lepiej zabezpieczone od wilgoci gdy zwłaszcza grunt 
jest falisty, i bezwarunkowo na takich ziemiach zasto­
sowanym być powinien, choćby nawet pole było w ca­
łości lub częściowo zdrenowane

Przy płaskiej uprawie, pole faliste, przy silniej­
szym deszczu, mocno ucierpieć musi, w tych częściach 
zwłaszcza, gdzie woda płynie, wypłukuje rolę, wyrywa 
ziemię w jednem miejscu, a zamula zasiewy w drugiem. 
Gdy jednak pole pokratkowane jest bruzdami i prze­
gonami na prostokąty, mające naprzykład po 100 sążni 
kwadratowych powierzchni, to wtedy opad z każdej ta­
kiej parcelki odprowadzonym zostanie oddzielnie, czyli 
cała masa wody spadającej z deszczem na daną prze- 
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*) Co do obawy przed zbyt wielkiemi kosztami drenow a­
n ia , to niezupełnie zgadzamy się z autorem. Rezultaty  osią­
gnięte na drenowanych polach w rożnych okolicach krajn , są 
tak  ^korzystne, że zwykle w krótkim  czasie koszta drenowania 
zwracają się z nadw yżką. (Przyp. Eedakcyi).

strzeń, zamiast spływać wartkim prądem jednego lub 
dwóch głównych najniżej położonych wgłębień (Talweg.) 
rozdzieloną zostaje na kilkanaście lub więcej strumy­
ków nieszkodliwych, a każdy strumyk wpada do rowu 
otwartego — lub brzegowego, gdzie już przestaje być 
szkodliwym.

Pole na szkicu wyżej oznaczone przez A, B, C, D 
pochyłe głównie w jednym  kierunku, w kierunku 
strzałki, więc od A B  ku C i), uprawione było w spo­
sób następujący:

Ponieważ na najwyższym punkcie parceli znaj­
duje się las, który z nagromadzonego w zimie zapasu 
śniegu powoli się oswobadza; pole zatem niżej poło­
żone musiałoby być przeładowane na wiosnę wilgocią; 
w celu więc odcięcia tej leśnej wilgoci wykopano rów 
A B  chwytający wilgoć z lasu, wpadający z jednej strony 
do rowu przy drodze B  a z drugiej do otwartego rowu O, 
oddzielającego parcelę tę od innej.

Pole to leżące odłogiem, zorane było płytko 
w składy 4-sążniowe w kierunku największego spadu.

Ponieważ gleba tej parceli jest bardzo ciężkim 
gliniastym czarnoziemem, utrudniającym uprawę, w cza­
sie posuchy jak  i w czasie zbytku wilgoci,' w ślad za 
tern za pługami poszły brony ciężkie w poprzek i na 
ukos składów, które dostatecznie rozdrobniły skiby. 
Pole to miało być dopiero za dwa miesiące oranem pod- 
oziminę, a w ciągu tego czasu spadły deszcze, które 
przybiły uprawę, przytem powschodziły chwasty, które 
trzeba było wyniszczyć; wybrawszy więc porę wła­
ściwą, kultywatoręm na poprzek orki, i bronami spulch­
niono rolę, a następnie w lipcu zorano ją  głębiej tak 
samo w 4-sążniowe składy w tym  samym co poprze­
dnio kierunku. Aby uniknąć jednak wywyższania zago­
nów, pierwszemi skibami do środka przysypano stare 
bruzdy — w części już przez brony i radła zarównane, 
tak, że nowe bruzdy wypadły na środku starych skła­
dów. Zaraz za pługami poszły w poprzek i na ukos 
brony, poczem pole zasiano siewnikiem rzędowym ozi­
miną, Bruzdy (1 ,2 ,3 ....12...) pozostałe z orki zarównane
po części przez brony, zupełnie nie przeszkadzały funk- 
cyonowaniu siewnika. Teraz przystąpiono do pogłębia­
nia bruzd i wyorania przegonów. Do tej czynności 
używam narzędzia systemu Sacka, zwanego oborywa- 
czem, wybieram jednak największy kaliber i dodaję do 
obu odkładnic silne grabie żelazne, które wyrzuconą 
z bruzd ziemię — odrazu równo po obu stronach roz- 
gartują. Po wyoraniu bruzd tam i z powrotem, dane 
były co 50 sążni w poprzek spadu i składów przegony 
(a 6), a następnie na przecięciach z bruzdami i przy 
odpływach do rowów, ręcznie żelaznemi odpowiedniemi 
łopatkami, wszystkie nie dość dokładnie wyorane bruzdy 
i przegony, poprawiono należycie.

Ponieważ składy mają po 4 sążnie szerokości, a 
co 25 a maksymalnie 50 sążni (gdzie znaczna pochyłość) 
przecinają pole przegony, każdy więc prostokąt pola 
od przegonu do przegonu, a pomiędzy bruzdami ma 
od 100 do 200 sążni kwadratowych powierzchni, zatem 
na jednym morgu jest takich parcelek 8 do 16, i -każda 
z nich mając naokoło brzegi brózd i przegonów samo­
dzielnie oddaje tą  drogą nadmiar wody gruntowej, 
z wierzchniej warstwy — tak głębokiej, jak  brózdy i 
przegony. Jeżeli - brózdy wykonamy na 10 a przegony 
na 11 cali głębokie, a zrobimy je starannie, to na taką 
głębokość osuszymy wierzchnią warstwę ziemi, a osią-
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gn iem y  ten  cel d la tego  prędzej, an iże li n a  polu o p ła­
skiej upraw ie, poniew aż n a  g ru n tac h  ścisłych  w oda 
g ru n to w a m a ru ch  ty lko  h o ryzon ta lny , dopóki nie n a ­
trafi n a  brzeg  row u i z w ody g run tow ej n ie zam ieni 
się we wodę pow ierzchniow ą — dotąd ru ch  je j będzie 
n ad e r pow olnym  i obsychanie m ożliw e ty lko  przez w y­
parow anie.

Jeże li w yobrazim y sobie parce lę  4-m orgow ą, k tó ra  
naokoło otoczoną je s t  row am i, m a zatem  320 sążn i bie­
żących  brzegów  odsączających  w odę g run tow ą, to  ta  
sam a p arce la  p o k ra tk o w an a  n a  po le tka  100-sążniowe, 
m ieć będzie około 3500 sążni b ieżących  brzegów , któ- 
rem i odsącza w odę g ru n to w ą i zam ienia ją  n a  wodę 
p łynącą , więc odciąganie w ody g ru n to w ej z w arstw y  
w ierzchn ie j, będzie dziesięć razy  szybsze p rz y  upraw ie 
p rzegonow ej.

Jeże li ty m  system em  u p raw y  przysp ieszam y  od­
p ływ  w ody g ru n to w ej, to  najn iezaw odniej zabezp ie­
czam y tak że  pole od zam ulenia i w y p łu k an ia  przez
wodę n a  pow ierzchn i nagrom adzoną, w czasie sło ty  i 
n a  w aln y ch  deszczów, gdyż ca ła  m asa opadu, rozdzie­
lona n a  m ałe s tru m y k i, szybko odp ływ a i p rzes ta je  
być szkodliw ą.

Są i u jem ne s tro n y  tego  ro d z a ju  u p raw y , m iano­
w icie : K oszt robocizny, w ynoszący  k ilk ad ziesią t ct. 
na  m ó rg ; s tra ta  pow ierzchn i obsianej, k tó ra  w ynosi 
około 2 prc . ogólnej pow ierzchn i po la ; t r u d n o ś ć
w u ż y c i u  ż n i w i a r k i  l u b  k o s i a r k i ;  nareszc ie  po­
trzeb a  i konieczność dozoru i p ilności w  w y k o n an iu  ta -  
kiej u p ra w y ; te  je d n a k  w ady, n ie  m ogą iść w p o ró ­
w nan ie  z korzyściam i dającem i się osiągnąć w  ty ch
w ypadkach , zw łaszcza gdzie odpow iednie w aru n k i g leby  
i położenia, wobec b raku  drenów , g w a ra n tu ją  ro lnikow i 
re z u lta t i sa lw u ją  go n ieraz  od klęski.

R oln ików  in te re su jący ch  się ty m  przedm iotem  od­
sy łam  do dzieła H abdank  K orzybskiego, gdzie znajdą 
w yczerpu jące w skazów ki — z mej s tro n y  rzucam  ty ch  
k ilk a  uw ag, o p arty ch  na w łasnem  dośw iadczeniu , su- 
ponu jąc , że będą one n a  czasie.

A. M isiągiewićz.

Wpływ w apna na urodzajność roli.
Przez prof. dr. E . W ollm /ego

W apno je s t  koniecznie po trzebnem  p rz y  tw orzen iu  
się o rganicznej substancy i ro ś lin y ; je ś li za tem  w  ziem i 
n iem a dosta tecznej ilości tego  sk ładn ika, nie m ożna li­
czyć n a  dobre u rodzaje . B adan ia  p rzeprow adzone w ty m  
k ie ru n k u  w y k a z a ły ,, że tak ich  ziem  je s t  bardzo dużo, 
w ięcej, niż przypuszczano  dotychczas, i że ziem ie te  
p o trzeb u ją  odpow iedniego n aw iezien ia  w apnem  (m ar- 
glem , w apnem  gryzącem  i t. p.), aby w y d a ły  zadaw al- 
n ia ją c e .plony. Oprócz je d n a k  tego  bezpośredniego  dzia­
łan ia  w ap n a (jako  pożyw ienie dla roślin), k tó re  n a  ro z­
m aitych  ziem iach rozm aitem  być może, o w iele w ażn ie j­
szym  je s t  pośredni jeg o  w pływ  na zw iększenie się 
u rodzajności ziem i przez zm ianę je j w łaściw ości fizy­
cznych i chem icznych .

Co się ty czy  zm ian, ja k ie  obecność w ap n a  powo­
du je  w chem icznych  w łaściw ościach ziem i, to  przede- 
w szystk iem  zw rócić należy  uw agę n a  rozk ład  substancy j 
o rg an iczn y ch  i na  tw orzenie  się sa le try . Jed n o  i drugie 
pod jeg o  w pływ em  zostaje p rzy sp ieszo n em ; azo t i m i­
n era ln e  sk ładn ik i pożyw ne zam ien ia ją  się w zw iązki 
ła tw iej p rzysw ajalne . D alej w apno łagodzi szkodliw y

w pływ  n ad m iaru  sk ładn ików  azotow ych, k tó re  p ow odu ją  
zb y t obfity rozw ój liści i łodyg  z uszczerbkiem  dla osa­
dzającego  się nasien ia . N a m okrych ziem iach, w k tó ry ch  
substancye organ iczne n ie b u tw ie ją , ale g n iją , p rzyczem  
tw o rzy  się znaczna ilość kw asu hum usow ego, w apno  
w iąże te  kw asy, tw orząc z niem i sole, ła tw ie j u leg a jące  
rozkładow i, n iż kw asy, i m ogące służyć za pokarm  dla 
ro ślin  Podobnem  je s t  dzia łan ie  w apna na s iarczan  że­
laza . Połączenie to  je s t  jed y n ie  n ieszkodliw em  dla  ro ­
ślin w bardzo m ałych  ilościach; w apno pow oduje jeg o  
rozkład , tw o rzy  się g ips i ła.two u tlen ia jący  się siarczek 
żelaza, k tó ry  pod w pływ em  pow ietrza zam ienia się w 
n ierozpuszczalny  w odnik  żelaza.

D alej, w ażnym  je s t  w pływ , ja k i  w apno w yw iera 
na  rozk ład  n iek tó ry ch  krzem ianów , n. p. zastęp u je  za ­
w a rty  w n ich  potas, k tó ry , oswobodzony, może być 
p rzysw ojonym  przez rośliny. Z d rug iej s tro n y  w apno 
czasem  p rzy czy n ia  się do tw orzen ia  połączeń, u trzy m u ­
ją c y c h  w ziem i pew ne sk ładn ik i pożyw ne. Odnosi się 
to  przedew szystk iem  do po tasu  i fosforu. W reszcie w a ­
pno n iem ałą  o d gryw a rolę w d z ia łan iu  n iek tó ry ch  n a ­
wozów sztucznych . N a p rzy k ład  siarczan  am onu, siarczan  
po tasu  i chlorek potasu , ja k o  tak ie , nie m ogą służyć z a  
pokarm  dla roślin , m uszą one u ledz w ziem i pew nym  
przem ianom , w  k tó ry ch  w apno p rzy jm u je  czynny  udział, 
i dopiero w ted y  m ogą k o rzystn ie  w płynąć n a  w zrost 
roślin .

N iem niej w ażnym  je s t  w pływ  w apna n a  w łaśc i­
wości fizyczne ziemi, zw łaszcza g lin ia s te j, w k tó re j p o ­
w ie trze  nie dochodzi do głębi, p rzyczem  u tru d n io n y m  
je s t  rozw ój korzonków  rośliny. B rak  pow ietrza  w ziemi, 
połączony z n ad m ie rn ą  ilością nagrom adzonych  opa­
dów atm osferycznych , pow oduje gn icie  substancy j o rg a­
n icznych  ; zam iast ich butw ienia, tw orzy  się kw as h u ­
m usow y, bardzo szkodliw y dla norm alnego  rozw oju  ro­
ślin. Te szkodliw e w łaściw ości ziem i m ogą być jed y n ie  
w tedy  usun ięte , k ied y  u legn ie  zm ianie je j  s tan  fizykalny, 
k iedy  cząsteczki ziem i zam ienione zostaną n a  m niejsze 
lub w iększe g rudk i. M iędzy g ru d k am i będzie w tedy  dużo 
wolnej p rzestrzen i, reg u lu jące j dopływ  p o w ie trza  i wody, 
ziem ia nie będzie zb y t m okrą, an i te ż  zbyt n ie  \ty schn ie . 
W  tak im  stan ie  da się ona o w iele ła tw iej i z m n ie j­
szym  nak ład em  p racy  upraw iać . Do p rzep row adzen ia  
ro li we w spom niany  s ta n  fizykalny  niezm iernie pom aga 
obecność w n iej w apna. N iszczy ono p lastyczność g lin y  
i pow oduje tw orzenie się gruzełkow ej s tru k tu ry . J a k  
długo ziem ia w ^ppdobnym stan ie  znajdow ać się może 
zależy  to  od ilości zaw artego  w n iej w apna.

Go się ty czy  w pływ u, j s  ki w apno w yw iera na  s tan  
w ilgo tności ziem i, to wogóle pow iedzieć m ożna, że je ś li  
ono zn a jd u je  się w sproszkow anym  stanie, w tak im  r a ­
zie w z ras ta  ilość w ody w ziem i, w apno bowiem  tę  o s ta ­
tn ią  pochłania. Ma to  szczególniej m iejsce w  ziem iach 
g ru b o z ia rn is ty ch  (n. p. w piasku).

Z tego, cośm y dotychczas pow iedzieli, w nioskow ać 
m ożna, że w apno rzeczyw iście p rzyczyn ia  się do w zro ­
stu  u rodzajności ziem i i że ziem ie w apienne wogóle n a ­
zw ać m ożna u rodzajnem i. Co do ilości w apna, p rzy  k tó ­
ry ch  te  jeg o  zbaw ienne w p ły w y  w y stęp u ją , m usim y się 
p o w o łać .n a  zdan ie  H ilg ard ’a. Im  ziem ia w ięcej zaw iera 
g lm y , tern w ięcej m usi być w niej w ap n a ; n. p. k iedy  
n a  ziem iach g lin ia s ty ch  dzia łan ie  0 ,5°/0 w ap n a  je s t  nie- 
znacznem , n a  p iasczy sty ch  0,15 °/0, ńa  g lin k o w aty ch  
R-b°/o w ap n a  na jzu p e łn ie j w ystarcza . N ajlep ie j zaś 
działa  w apno w tedy , k iedy  go się zn a jd u je  od 0,75 do 
2,00°/o ; p rz y  w iększych ilościach  działan ie  jeg o  się 
zm niejsza.

W ogóle p rzy  określan iu  ilości w apna w ziem i n a ­
leży  m ieć n a  w zględzie n ie ty lko  to , że je s t po trzebnem  
jak o  p o k arn y  d la roślin , ale rów nież i to, że w pływ a 
ono n a  chem iczne i fizyczne w łaściw ości ziem i, w zglę­
dnie n a  zw iększenie je j  urodzajności. C zasam i zasób 
w ap n a  w ystarcza  dla zaspokojen ia pierw szej ty lko  po­
trzeb y  i w ted y  należy  go dodać.
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W  jak iej jed n ak  postaci n a jk o rzy s tn ie j daw ać 
w apno ?

D zia łan ie  w ęg lan u  w apna o wiele je s t  słabszem  i 
po wolniej szem, n iż  w ap n a  palonego. P ierw szy  nie da 
się do tego  sto p n ia  zm ieszać z cząsteczkam i ziem i, ja k  
drugie, a tem  sam em  nie może rów nież dobrze w płynąć 
n a  fizyczne i chem iczne je j w łaściw ości. Go się ty czy  
w iązan ia  kw asu  hum usow ego, to  działan ie  obu ty ch  
zw iązków  je s t  jednakow em .

W idzim y  zatem , że k o rzystn ie j je s t  stosow ać w apno 
palone. Ilość jeg o  zależy  od w łaściw ości ziem i i celu, 
w  ja k im  ją  w apnu jem y . G lin iaste  ziem ie p o trzeb u ją  
w ięcej w apna, n iż  lekk ie p iasczyste . Chcąc popraw ić 
w łaściw ości fizyczne ziem i, n a leży  w ięcej dać w apna, 
aniżeli m ając jed y n ie  n a  celu chem iczne jeg o  działanie . 
D la pow iększenia ilości pożyw nych  sk ładników  na lek ­
kiej ziem i w y starcza  l,0l)0 do 2,000 kg. n a  ha, na  cięż­
szej 2,000—4,000 kg. n a  ha. N a g lin ia sty ch  ziem iach, 
stosow nie do zw ięzłości, daje  się 5,000—15,000 kg. na 
ha, je ś li chodzi o polepszenie m echanicznego ich stanu.

W ęg lan  w apna d aje  się zw ykle pod postacią  m a r­
gin lub szlam u z cukrow ni. Co do ilości, to  ta  zależną 
je s t  z jednej s tro n y  od celu naw ożenia, z d rugiej — od 
zaw artośc i w ęg lanu  w ap n ia  z m arg in  Jeśli chodzi o p o ­
praw ien ie  chem icznych  w łaściw ości ziem i, d aje  go się 
niew iele, ale w każdym  razie dużo w ięcej, niż w apna 
gryzącego. (G azeta ro ln icza)

Z nowycł) doświadczeń.
Saletra chilijska jako środek do niszczenia chwa­

stów. C. D userre  poleca w Chroniąue agricole clii Canton 
de Vaud  n iszczenie chw astów , a w szczególności p s .zo - 
n a k u  (dzikiej gorczycy) za pom ocą sk rap ian ia  zasiew ów  
sa le tra  ch ilijską rozpuszczoną we wodzie. S po trzeg ł on 
w dobrach le Troncliet b raci L ed errey  że owies na  k tó ry  
po trząśn ię to  sa le trę  w olny by ł od pszonaku. P róbow ał 
w ię sk rap iaó  zasiew y rozczynem  5, 10, i 20% rozczynem  
sa le try  chilijsk ie j. R ozczyn  20% w ilości 10 hek to litrów  
n a  h e k ta r  (6 lii na  m org), co odpow iada 200 kg. na ha. 
(120 kg. n a  m org) sku tkow ał doskonale gdy  chw asty  by ły  
jeszcze młode. R ozczyn  o połow ę słabszy 10% działa ł 
ty lko  częściowo, n iezupełn ie ; 5% rozczyn nie dzia ła ł wcale. 
Poniew aż sa le trę  ch ilijską  używ a się często w łaśn ie  na- 
zboża ja re  jak o  pognój, więc d a jąc  ją  w form ie rozczynu  
m ożna za jed n y m  zam achem  w yniszczyć u p rzykrzone  
chw asty . G dyby ten  sposób okazał się p rak ty czn y m , 
by łby  on lepszym  niż znane sk rap ian ie  siarczanem  że­
laza. Z asłag u je  więc n a  uw agę w szędzie tam , gdzie za­
silenie pól sa le trą  je s t  racyonalnem . K . M.

Maź  (smoła) pogazowa z węgli kamiennych (Stein- 
Itohleniheer) jako środek przeciw zarazie pyska i racic. 
O rgan saskiej izby  rolniczej zw raca uw agę roln ików  na 
środek pow yższy, k tó ry  dał doskonałe re z u lta ty  podług 
doniesienia z S eehausen w S ta re j M archii. T am  k ilk u ­
n as tu  hodowców użyło sm oły węglowej w ten  sposób, 
że p rzy  w ybuchu za razy  n a ty ch m ias t w ysm arow ali do­
skonale tą  sm ołą nozdrza, m ordę i języ k , a tak że  m iękkie 
części racic  i m iędzy racicam i. Po dw óch d n iach  ju ż  
zn ik ły  pęcherze, a objaw y choroby nie pow tó rzy ły  się 
w ięcej. N astępn ie  zrobiono to  sam o z tem i sz tukam i, 
k tó re  jeszcze n ie  chorow ały, a sku tk iem  tego nie zap ad ły  
one w cale na  zarazę, chociaż s ta ły  p rzy  ty c h  sam ych 
żłobach co k row y  poprzednio  chore; Sm oła z węg-li k a ­
m iennych b y łaby  więc tak że  środkiem  zapobiegającym . 
T ak  k o rzy stn y  sk u tek  zasługu je  na  uw agę szerszych  kół 
ro ln iczych  bo i ta n i i ła tw y . lerlc.

Nowy środek przeciw zarazie ziemniaków (Phyto- 
plitora infestans). Na osta tn iem  reb ran iu  „Societe natio - 
nale d’ ag ricu ltu re  de F ran c e“ p rzedstaw ił p. W ag n er 
k o rzystne  użycie nowego środka do sk rap ian ia  ziem nia­
ków przeciw  zarazie.

W  la ta  w ilgotne ograniczenie za razy  ziem niaczanej 
s ta je  się k w esty ą  pierw szorzędnej w agi; dotychczas uży ­
w ano t. zw. rozczynu  bordoskiego t. j . m ięszan iny  roz­
tw oru  2% siarczanu  m iedzi z m lekiem  w apiennem . Ten 
rozczyn oddaw ał ju ż  dość n iezłe  u s łu g i — ale przecież 
n ie zawsze. G dy po skrop ien iu  po la w y p ad ły  obfitsze 
deszcze, to sp łu k iw ały  one ów rozczyn  z liści, w sku tek  
czego nie m ógł on należycie działać n a  w yniszczenie 
grzybków . R óżne daw niej używ ane d o d a tk i n. p. cukru  
lub m elassy  celem  n ad an ia  lepkości i w iększej p rzyczep ­
ności do liści, dz ia ła ły  w prost przeciw nie, n iw eczyły  bo­
w iem  ową sól m iedzianą p rzez w ydzielen ie  m iedzi m e­
ta liczn e j. AVagner zastosow ał m ieszan inę w ynalezioną 
przez D r. A schm ana i d ała  ona doskonałe w ynik i, a 
sk łada się z s iarczanu  m iedzi i szk ła  w odnego:

R ozpuszcza się 2 % leg s iarczanu  m iedzi w 90 litrach  
w ody; osobno zaś 1 % l szkła w odnego sodow ego w 10 l 
wody, do k tó re j n a leży  dodać p rzed tem  około 800 gr. 
sody. R ozczyn ten  o s ta tn i w lew a się do rozczynu  m ie­
dzi m ieszając ciągle. O trzym uje  się p ły n  g ęstaw y  k tó ry  
doskonale się w  rozpylaczu  rozdziela  i ta k  silnie do liści 
p rzy lega, że naw et po u lew nych  deszczach jeszcze ob­
ficie n a  liściach ziem niaków  się zn a jd u je . K. M.

Hodowla królików.
Jeże li hodow la drobiu  n a  n isk im  u nas zn a jd u je  

się stopniu , to  chów królików  leży  zupełn ie  odłogiem . 
P a ry ż  konsum uje rocznie przeszło p ięćdziesiąt m ilionów  
królików . L icząc k ró lik a  50 cen tym ów , o trzym am y, że 
P ary ż  z jad a  m ięsa ty c h  zw ierzą tek  za 25 mil. fr. (12 
mil. zł.) A  owe p ieniądze zab iera hodowca. M yliłby się 
jed n ak , k to b y  sądził, że is tn ie ją  tam  o lbrzym ie k ró lik a r­
nie. Są i n iem ałe, ale głów nie d o sta rcza ją  królików  drobni 
hodow cy. N a w iosnę każdy, choćby najuboższy , ja k  w y ­
robnik , p iask arz  i t. p. stosow nie do środków  i m iejsca, 
k u p u je  k ilkanaśc ie  sztuk , rozpoczyna jąc  donośną i n ie- 
kosztow ną hodowlę. Z nana  je s t  p łodność królików . Sa­
m ica co k ilk a  ty g o d n i m a 10 do 15 m łodych, po 18 
dn iach  m łode w ychodzą z gn iazda , po 5 ty g o d n iach  od­
sądzą się je  od sam icy do oddzielnego pud ła , po 8 m ie­
siącach od łącza  się sam ca od sam icy, w ybieraj ąc naj ła - 
dn iejsze do chowu, resztę  p rzezn acza jąc  n a  tuczenie. 
T uczenie trw a  do dw óch tygodn i. D aw ać należy  w ów ­
czas 4 do 5 ra zy  dziennie owies, jęczm ień , kartofle, ku- 
ku rudzę m oczoną, b u rak i, m archew  itp . N a noc - ro ­
śliny  pachnące, ja k :  szałw ię, m acierzankę, ru m ian ek , 
law endę. Mięso w ów czas n ab ie ra  lepszego sm aku. T ak  
tuczone dochodzą k ró lik i do 8 kilo w agi. Mięso ich 
je s t, d e lik a tn e , pożyw ne, ale słodkaw e P o d łu g  d ra H a- 
b eckera z K rólew ca zaw iera ono 25% b ia łk a , gdy  ty m ­
czasem  w ieprzow ina m a ty lk o  16%, w ołow ina 2 0 % ^ k a ­
p łony  23% . N iek tó rzy  u p rzed za ją  się do tego  mięsa, 
choć n ig d y  go nie próbow ali.

D w a są sposoby hodow ania k ró lik ó w : albo odgro­
dzić przeznaczone m iejsce p ło tem  d rew nianym , pozo­
s taw ia jąc  je  sam ym  sobie, albo też^ b u d u ją  się dom ki 
z desek opatrzone, drzw iczkam i i ok ienkam i siatkow em i 
dla pow ietrza. W  każdym  przedziale  um ieszcza się j e ­
dna  sam ica. Sam iec m ieści się osobno, a w ystarcza  n a  
10 do 15 sam ic. S tarsze sam ce trzy m a ć  należy  oddziel­
nie, bo się n ieraz n a  śm ierć zag ry za ją . Sam ca w puszcza 
się do sam ic w 10 dn i po  okoceniu  na  2 _ 3 godzin, po­
czerń w raca do swej p rzegrody. D la sam ic u s taw ia  się 
dnem  do góry  pudełko, na  1% łokcia długie, około 
łokcia szorokie, a w szczycie w ycina się o tw ór 20 cm. 
(7 cali) kw. P rz y  w iększej ilości u s taw ia  się w  jed n y m  
przedzia le  pudełka jedno  n a  drugiem . Dla_ w yższych  
p ię te r  przebij a zię na  p łask  d ę s k ę , staw iaj ąc obok 
schodki, po k tó ry ch  k ró lik i w chodzą i schodzą. C zystość 
pow inna być wzorowa, p rzew ie trzan ie  wiosną^ odg iyw a 
w ażn ą  rolę Za podściół s łuży  słom a, co dn i k ilkanaśc ie  
zm ieniana, do lęgu  w pudełkach  — siano lub m ech,
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a resztę  dokonyw a sam ica, przed  złożeniem  m łodych 
w ydz ie ra jąc  sierść z piersi. Z w ykłym  pokarm em  latem  
są zioła ogrodowe, liście k ap u śc ian e , traw a, łopian, 
w ierzb ina i t. d . ; zim ą — słom a, siano, koniczyna, ro­
śliny  pastew ne. N iek tó re rośliny  są tru jące , ja k  szalej 
t j .  jaskółcze ziele, oraz liście z drzew  pestkow ych.

Zw ykle daje się pożyw ienie trz y  ra zy  dziennie, 
wodę daw ać należy  codzień św ieżą w g lin ian y ch  p ła ­
skich n aczy n iach ; do m leka nie p rzyzw yczajać , bo po­
w iększa to koszt produkcyi.

K ilk a  pow yższych u w ag  może zachęci n iejednego 
do hodow li ty ch  poży tecznych  zw ierząt, k tó ry ch  pro- 
dukcya  nie w iele zachodu i p ien iędzy  kosztując, daje 
duże stosunkow o zyski. Co w ięcej, p rodukcya królików  
dałaby  możność i m niej zam ożnym  odżyw iania się sma- 
cznem, a tan iem  mięsem, ja k  w idzieliśm y bardzo p rzy - 
tem  pożyw nem .

N ależy jed n ak  w ziąć n a  uw agę, że chodzi tu  o 
k ró lik i rasow e w agi 15 fu n  , a n ie  o m ałe trzy fu n to w e 
z k ró tk iem i uszam i, chow ane w stan ie  dzikim , k tó ry ch  
rozpow szechnienie pow inno być policy jn ie w zbronione 
z pow odu szkód, jak ie  czynią.

Leon P r z y lu b s k i , K u r y e r  rolniczy.

Pasza prasowana z łubinu i seradelli.
P. E rn es t R in g  z D iippel p rzed staw ił na  posiedze­

n iu  teltow skiego tow arzystw a rolniczego, bardzo dobrą 
paszę prasow aną z zielonego łu b in u  i seradelli, w sku­
te k  czego o trzym ał ty le  zap y tań  co do sposobu je j w y ­
tw arzan ia , iż czuł się zniew olony odpow iedzieć w szyst­
k im  razem  w Deut. Landw. Presse. P isze on, że w roku 
rrbiegłym  m iał około 5.000 cet. w ybornej paszy  p raso ­
w anej z zielonego łub inu  i seradelli, k tó re prasow ał 
częściowo osobno, częściowo zaś zm ieszał razem . P o stę ­
pow ał p rzy  tern, ja k  to  czyni od la t daw nych w n as tę ­
p u jący  sposób:

1. W ielkie piw nice o w ysokości 3'Ą m , oraz dół 
m urow any, m ający  po 3 m. w k w a d ra t i 8 m. głęboko­
ści, n ape łn ił św ieżym  lub nieco przew iędłym  łubinem  
i seradellą, dając je  w arstw am i po ‘2 stóp grubem i, przy- 
czem kobiety, k tó re  je  równo u k ład ały , d ep ta ły  po nich  
i u b ija ły  łopatam i, dozorca zaś posypyw ał każdą w a r­
stw ę m ałą ilością soli bydlęcej. Po dojściu ty ch  w arstw  
pod sklepienie p iw nicy, w pychano je  ty lko  o ile m o­
żności n a jsiln ie j. Po 24 godzinach  osiadła się cała m asa 
ta k  dalece, iż m ożna ją  było p rzycisnąć  w arstw ą piasku  
na 75 cm. grubą, d a jąc  poprzednio  na  grubość ręk i po­
krycie  z plew, b y  n ie  dopuścić w sypyw an ia  się p iasku  
do paszy. Pod ciężarem  ty m  obniżyła się w arstw a p a ­
szy do 1 m.

2. W  wolnem  m iejscu  n a  dziedzińcu  gospodarskim  
ułożono w listopadzie stog z łub inu  m ający  10 m. w kw a­
d ra t i 4 m. wysokości. Ł ub in  b y ł koszony w kw iecie 
i nieco p rzy w ięd ł przez 2 dni po ścięciu. S tog ten, 
k tó ry  w ten  sam  sposób ja k  w  p iw nicy  nie b y ł zb y t 
silnie utłoczony, zosta ł p rz y k ry ty  p iask iem  n a  grubość 
p ó ł m etra  i opadł tak że  do w ysokości 1 m.

W szy stk a  ta  pasza m a zapach  w inny, jak o ść  do­
skonałą i da je  się 50 wołom  opasow ym , k ra ją c  ją  na 
sieczkę i m ieszając z sieczką z koniczyny, z m ąką ziarn  
baw ełnianych, k ra ja n k am i w yługow anych buraków  cu­
k row ych  i plew am i, pow iększając ilość paszy p rasow a­
nej aż do 25 fu n tó w  n a  sztukę. K ra jan ie  paszy  p raso­
wanej na  k aw ałk i 4 calowe odpow iednim i nożam i od­
byw a się odrazu p rzy  b ran iu  je j ze stogu  lub z p i­
w nicy.

K R O N I K A .

Slan urodzajów i wynik zbiorów w Austryi Z końcem 
sierpnia jeszcze zupełnie dokładnio wyniku zbiorów podać nie 
można. Zbiór żyta i pszenicy wypadły zadowalniająco i jeszcze 
dosyć suchym czasem. Owies we wielu okolicach zwłaszcza podgór­
skich nie zebrany jeszcze wcale cierpi od deszczów. Zbiór słomy wszę­
dzie obfity bardzo, natomiast jakość ziarna mocno ucierpiała 
z powodu wylegnięcia zbóż. Wydatek z kopy pszenicy bardzo mały, 
przeważnie ’/2 a 3/4 korca. Jęczmień dość dobrze, zebrano, 
ziarno jest dość pełne i mąezyste-, ale zciemniało, zżółkło tak, że 
nawet w okolicach najwięcej z pięknego jęczmienia znanych, nie 
ma ziarna browarnianego pięknego, białego, pierwszej jakości. 
Stan kukurudzy we wschodniej Galicyi jest wcale nie zadowal- 
niający powstrzymana w rozwoju, mało kolb, wykształciła. Len 
późny dobry, wcześny zbyt krótki lichy. Zbiór drugiego pokosu 
koniczu już przeważnie dokonany wszędzie, łąki kosić zaczynają.

Buraki tak pastewne jak cukrowe bardzo dobre w całej 
Galicyi. Ziemniaki natomiast jak się daje będą mocno gniły 
szczególnie odmiany wcześniejsze. Zbiór owoców będzie w ogól­
ności bardzo lichy prawie wszędzie tylko w Czechach i na Mo­
rawie śliwy trochę obficiej obrodziły.

Jarmark hodowlany w Pinzgau odbędzie się w Mais- 
hofen około Zell am See w Salzburgu dnia 7. września b. r. 
Na jarmarku tym wyprowadzone mają być na sprzedaż tylko 
czystej krwi rasowe buhajki 1 do dwuletnie, bez błędu. Z za­
rodowych hodowli chłopskich alpejskich w St. Johann w Pongau 
i z Niedernsill w Pinzgau, dalej ze związku hodowlanego 
w Utlendorf i Maishofen, z dóbr Ks. Lichtensteina z Fischhorn 
w Pinzgau. 0. k. Tow. rolnicze w Salzburgu donosząc o tern, 
podnosi iż na tym jarmarku będzie pierwszorzędny hodowlany 
materyał do nabycia.

Dostawy. Intendantura 10 korpusu w Przemyślu ogłasza 
dostawę 780 metr. cent. mąki pszennej na suchary,. którą to 
ilość należy dostawić do dnia 28 września 1889 do magazynu 
żywności dla wojska w Przemyślu. Oferty należy wnosić do in- 
tendantury 10 korpusu w Przemyślu do dnia 11 września, go­
dzina 9 przed południem.

Wagony specyalne do transportu masła zaprowa­
dzono na pruskich kolejach państwowych. Są to wagony lodo- 
wniane, w które masło i wt małych paczkach, transito przez 
Niemcy iść może. Podobnie i do transportu jaj z cesarstwa Ro­
syjskiego przez Niemcy urządzono na pruskich kolejach, wagony 
specyalne o podwójnych ścianach z wkładką ze słomy.

Wywóz owiec. Z Austryi do Franoyi prawie że ustał. 
Podczas gdy w roku 1895. z monarchii Austro-węgierskiej wy­
wieziono do Francyi przeszło 200.000 owiec, to w roku ubie­
głym wywóz dosięgnął zaledwie 14.000 sztuk a w bieżącym 
roku będzie prawdopodobnie minimalny, gdyż jedyna austryacka 
firma eksportowa która miała filię w Paryżu, musiała zaniechać 
zupełnie wywozu do Francyi. Podobnie stało się z potężnym 
dawniej wywozem z Niemiec i Rosyi do Francyi, a ten ubytek 
w dowozie wynagradza sobie Francya przez podniesienie hodowli 
owiec u siebie i w Algierze, tak że nie tylko pokrywa własną 
potrzebę ale i wywozić może.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .

Co robi(  w ogrodzie we wrześniu? W dnie pogodne 
zbierać nasiona z warzyw i kwiatów, uważając, aby ich razem 
nie pomieszać. Suszyć i zsypywać w woreczki zaopatrzone na­
pisem. Niektóre nasiona kwiatów trzeba zbierać, póki jeszcze 
zielone, inaczej wysypują się na ziemię, nim dojrzeją, do takich 
należy rezeda, bratki i floksy, które obrywa się zielone i w to­
rebce papierowej trzyma na słońcu; gdyż torebki ich przy doj­
rzewaniu pękają i ziarnka odrzucają daleko. — Drzewa owo­
cowe okopywać w promieniu 1 łokcia, stosownie do ich gru­
bości, przytem perz i wszelkie chwasty, rosnące w koło nich, 
wytrząsać i odrzucać, przez co schną a następnie gniją i przez 
sto tanowią niejaki zasiłek dla drzew.
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Skoro już chłodne dni nastąpią, ogórki i sałatę w inspe­
ktach nakryć oknami, nie zaniedbując przewietrzania, a na noc 
osłaniać matami. Pomidory obrywać te, co niezupełnie dojrzałe, 
a nawet zupełnie białe, byle nie zielone, układać na deszczuł- 
kach pod oknam i; jeżeli słońce ciepłe niedługo dojdą, w prze­
ciwnym razie rozłożyć je w kuchni przy ciepłym kominie, lub 
w inspektach pod szkłem.

Melony i arbuzy z gruntu w połowie miesiąca zebrać, 
teraz bowiem nastać już mogą w nocy przymrozki, które do 
gnicia im dopomagają. Dojrzałe ułożyć na słomie, żeby się nie 
odgniatały, w miejscu suchem i ciemnem, mniej zaś dojrzałe 
na słońcu, bo niektóre z nich dojrzeć jeszcze mogą.

Owoce w dni pogodne i suche zbierać w miarę ich doj­
rzewania, gruszki zimowe najlepiej, jeżeli się dadzą, "dotrzymać 
na drzewie do października. Wszystkie owoce zimowe bezwa­
runkowo obrywać, a nie trząść należy. Śliwki do połowy paź­
dziernika na. drzewie przechować się dadzą i te jedne trząść 
można bez uszkodzenia. Georginie, caladium, gladyolusy, kanny 
po pierwszym przymrozku wykopać. P . S.

O wydohywaezu do buraków (buraczarce), konstrukcyi 
fabryki Paw ła Behrensa z Magdeburga, następującą wydała opi­
nią akcyjna cukrownia w Klein Wanzleben (dawniej Rabbethge 
i Giesecke). „Sprowadzone z pańskiej fabryki wydobywacze do 
buraków (model z 1895 r.) pracują bardzo dobrze tak długo, 
póki ziemia jest sucha. Wybieranie na akord tą buraczarką ko­
sztuje na morgę 7 mk. 50 fen., bez niej 12 mk. Mianowicie 
korzystnem jest, że do zbierania, podważonych buraków, używać 
można dzieci, gdyż nie potrzeba buraków już wykopywać, tylko 
zbierać i obcinać liście. Do obsłużenia jednej buraczarki po­
trzeba 16 dziewek lub 20 (14— 15 letnich) dzieci. — P. Deh- 
linger, właściciel folwarku Weilerhof w prowincyi nadreńskiej, 
w którym obszar zajęty pod uprawę buraków cukrowych, wy­
nosi 15 ha., obliczył na podstawie własnego doświadczenia, 
koszt sprzętu buraków tą buraczarką jak  następuje :

1. Oprocentowanie kapitału 500 marek wydanego na kupno 
maszyny, licząc 5% . . 25.00 marek
Amortyzacya 10% . . . .  50.00

75.00 marek 
co stanowi na 1 ha 5.00

2. Dwa konie wraz z człowiekiem i chłop­
cem do poganiania na 1 ha . 10.40 „

3. Eęezne wyciąganie podważonych bu­
raków, czyszczenie i składanie na 1 ha 10.40 „

4. Obcinanie . . . . . .  12.40 „
razem koszt sprzętu z 1 ha 38.20 marek

Koszt zaś sprzętu ręcznego bez pomocy buraczarki podwa­
żającej korzenie, wynosi w Weilerhof na 1 ha 68 marek. Oka­
zuje się zatem, że zastosowanie narzędzia konnego obniża tam 
koszt sprzętu na 1 ha o 29.80 marek, czyli blisko o połowę. 
Dziennie można sprzątać buraczarką Behrensa buraki z 1 ha.

Ziemianin.

Z piśmiennictwa rolniczego.

Dr. Witold Święcicki. R ozkład ciał organicznych 
w roli mierzwie i paszy  — streszczenie z pracy prof. Woll- 
ny’ego Warszawa 1899. Temat nader interesujący, opracowany 
bardzo gruntownie i obszernie, jednak nieco może za rozwlekle 
przez prof. Wollny’ego — został w streszczeniu w całości wy­
zyskany. Jestto odbitka z Gazety rolniczej warszawskiej.

Encyklopedya rolnicza wydawana staraniem i nakładem 
muzeum pizemysłu i rolnictwa w Warszawie. Wyszły z druku 
zeszyt 83, 84, 85 i zawierają następujące opracowania:

P ług  przez Sb Wrońskiego (dokończenie). Podatki przez 
J. Kańskiego. Podwórze gospodarskie przez J . J. Połownictwo 
przez St. Kewieńskiego. Pomidor przez K. Jakimionka. Popiół 
drzewny przez Br. Pawlewskiego. Por przez K. Jakimionka 
Porosty przez B. Dyakowskiego. Porzeczka przez Al. Nowickiego. 
Powroźnietwo przez J. Michalikowskiego. Poziomka przez Al. 
Nowickiego. Praktyka gospodarska przez Franciszka Górskiego. 
Prawodawstwo rolne przez F r. Górskiego i J. W. Domaszew- 
skiego. Preliminarz, przez Karola Filipowicza. Próchnica przez

Dra Jana Lutosławskiego. Produkcya gospodarcza przez Karola 
Filipowicza. Proso, Przekaz, Przelot przez M. Dobrskiego. Prze­
mysł rolny przez St. Dzierzbickiego. Przepiórka przez M. No­
wickiego. Przetwory owocowe przez St. Eewieńskiego, K. Wer­
nera i Mutniańskiego.

W iadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 1. W rześnia Pszenica S'25—8-40, nowa 7‘75—8-—, żyto 
5'90— 6'20, nowe 5.50—6'—, owies ebroczny 5-50—6-—, jęczmień, 
pastewny 5-25—5 50, rzepak 10-25—10 50 groch pastewny 5-75—6-25, 
do gotowania 6'25—10-— wyka 4'40—4 60 bobik ‘ 4-40—4-60,
hreczka 7------ 7-25, kuknrudza nowa — , stara, 5-30-—5 50,
chmiel za 56 kg. — •------, koniczyna czerwona 42-------48’—,
biała 30-——35-—, szwedzka —•----------, tymotka  , spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 17------ 17-25, na termin 16------- 16-50.

Usposobienie niezmienne, ruch atoli słaby.
Bank Rolniczy we Lwowie

Płacono 100 kg. loco j  Kraków i Przemyśl 
<29. sierpn. 28. lipea.

Bochnia Czer-
31. sierpn.1 ” iowoe r  |28. sierpn

Pszenica . . . .
Ż y t o ..........................
Jęczmień browarny 

., na krupy .
O w i e s .....................
Kukur udza . . . .  
H reczka .....................

' I
8 20—9-10 9-------9-50 8- ------8-50 8-40-8-60
6-40 - 7  25 6-50—6-75 6-------6-50 6-30—6-40
j • _  5-75—6 — 5-50—6-— 6-------6-50
5 -4 0 -6‘— —

Groch
Fasola
Wyka
Bobik

Koniczyna czerwona 

Rzepak . . . . . .

5-40— 6-30 6 - ------------6-50 ; 5 - —

6 ’ ------------7'25  •—

7 - ------------9 -

5-60

8-50-12-— 6-50-10-— 
7-— 10-50 7-— I P ­

S' 8-50

4-50-5-30

5-35-5-40 
4-80—--

18*5019-

Wiedeń, 30. sierpnia. (Giełda zbożowa.) Pszenica na jesień 8'8, 
żyto na wiosnę 6-23 do 6-24, owies na jesień 5-56 do 5-57, owies na 
w.osnę 5'84 do 5'85, rzepak na wrzesień 12-25 do 12 35, żyto na jesień 
6-94, kukurydza na wrzesień-październik 5-43 kukurydza na maj czerwiec 
5-24. Ceny spirytusu 2 0 — do 20-40.

Przy zamknięciu usposobienicnie silniejsze.

Bydło i św inie.
Kraków, Prądnik Biały 31. sierpnia.
Spęd 148. sztuk bydła; z tego 131 wołów, 16. krów, i 1. cielę.
Rozkupili wszystkie sztuki kupcy miejscowi. Towar z paszy płacono 

po 26 do 31 zł. za 100 klgr. żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu wielkiego popytu.
Lwów, 30. sierpnia 1899.
Spęd 120. sztuk.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono do 27—30 złr
za krowy „ „ ., 35U-5O0 „ „  „
za buhaje ,. „ „ 400—600 „ „ „ -------- --

Tucznych nie było.
Cena mięsa w rzeźni, tylne od 48—52 ct. Targ ożywiony.
W iedeń, 28. sierpnia. Spęd 5.854 sztuk opasowych, galicyjskich 

276 sztuk. Płacono za galicyjskie prima 33—37 złr., (39) Secundo 29— 
32 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Praga, 28. sierpn. Spęd 1.027 sztuk, między tymi 673 sztuk gali­
cyjskich. Płacono za woły, prima złr. — średnie 28—31 złr., za 
krowy 24—29 złr., buhaje 27—32 złr. za 100 kg. żywej wagi.

Targ średui.
Berno morawskie, 24. sierpn. Spęd 176 sztuk. Płacono za woły 

prima 34 złr., średnie 28 — 30 złr. Targ średni.
O gólny Z w ią z ek  h an d la rzy  i h od ow ców  b y d ła

we Lwowie, ul. Kopernika 7.
B ochnia , 31. sierpn. Na targ  zwierzęcy spędzono: bydła szt. 572, 

koni 169, świń 875, — i płacono za 100 klgr. żywej wagi: bydło od 
złr. 20-— do 23-— , świnie od 34-— do 35'—. Konie za sztukę 20-— 
300-—. Następny jarm ark odbędzie się dnia 15. września.

W iedeń, (St. Marx.) 30. sierpnia. Na targ nierogacizny przywieziono 
ogółem 10.662 sztuk świń, między temi 4 099 swiń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 39 et. za galjicyskie młode świnie od 34— 
43 ct., za kilogram żywej wagi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się „Nowości rol- 
]iieze“ Nr. 5.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Polecamy prenum eratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 

pism fachowych:

Allgemeine Wein Zeitimg Kedaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kw artał 1 złr. 50 ct.

Wiener Łandwirtschaftliche Zeitung Eedaktor naczelny: ^ ^ “k^waSiTś J ycll0dzi w kaźda środ* 
OesteiTeichische Forst- imd JagdzeitmiK Redaktor: Nadleśniczy Józef E.̂ wemeit, wychodzi co piątek

Hugo H. Hitsehmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Hominikanerbastei 5.
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Do siewu jesiennego
dostarcza

Bank Mniczy we Lwowie
pod kon

Pszenice 
Żyto

pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej w DuManach
b a n a tk e  o r y g in a ln ą  i krajowej produkcji,  g ó łk ę , g ie r k ę ,  
fr a n c u s k ą  „ H o rs  c o n c o u r s “ , o s tk ę  plenną i nie wy legającą 
oraz wszelkie inne odmiany niemniej

o lb r z y m ie  z w a n e  „ W u n d e r r o g g e n “ , nowość polecenia godną, udaje 
się na każdym gruncie, nawet na piaskach, daje 20-krotny plon, oraz i 
inne wypróbowane odmiany żyta, jako to : P e tk u s , T r iu m f, Im p er ia l, 
m o n ta ń sk ie , p o ls k ie  i t. d.

J ę c z m ie ń  o z im y  M am m u th  nasienie oryginalne amerykańskie.

Wszelkie nawozy sztuczne z gwarancją za jakość 
i zawartość składników.

3—3

m

i
a s
w s

2 wagi do ważenia bydła
każda na 110U klgr. z poręczami, 2 wagi pomo­
stowe po 4000 klgr. najnowszej konstrukcji zu­
pełnie nowe, nie używane, doskonale funkcjonu­
jące, silnie zbudowano znanej firmy Buganyi 
i Sp., dla większych gospodarstw, młynów paro­
wych, gorzelni, gmin, browarów, oraz niezbędne 
w cegielniach, wapniarkaeli i t. d. dla Austro- 
Węgier urzedownie stemplowane, z braku miej­
sca bardzo tanio do sprzedania. 4—20

Adres: L. Buganyi,
Wiedeń, II , Franzensbriickenstrasse 17.

Żyto świętojańskie
sieje się od lipca do września, daje dwa pokosy 
dobrej paszy a potem ziarno, po S złr. 100 kilo 

loco Potutory. Worek 24 ct.

Bryndza
5-kilowa przesyłka 2 złr. 25 et.

Bulion
z drobiu i zwierzyny po złr. 5' —, 6.— i 7'50 kilo.

Dwór Łapszyn, Brzeżany.
5 - ?

Serwator, specjalna sól do konserwowania mle­
ka i masła.

Serwator jest wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serwator utrwala dobry smak mleka i masła.
Serwator okazuje się w używaniu tak tani, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator jest rzeczywiście jedynym środkiem, 

który odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celu speeyalnego konserwowania mleka 
i masła.

Cena za kilo 3 marki, wysełka 41/, kilo franco.
Wysełka za pobraniem poeztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
VJI., Neustiftgasse Nr. 31. (11—20)

Automatyczne łapki
na szczury . . .  2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem poeztowem.
M. FE1TH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 Ib.

2— 10

Chlewnia zarodowa rasy Yorkshir

Zarząd dóbr Książąt Czartoryskich
w  P e łk in ia e h  p. J a r o s ła w

przyjmie zaraz pisarza gospodarczego.

Oficyalna księga razem z oficjalną
księgą stad oryentalnych (wydana po polsku i 
po niemiecku, oprawna w płótno) wyszła już 
z druku i jest do nabycia za poprzedniem prze­
słaniem 5 złr. 50 ct. przekazem pocztowym, 
w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, 
róg ul. Zwierzynieckiej. 4—4

Zarząd dóbr Rakowa
poczta Bołszowee, sprzedaje do nasienia:

Żyto „Tryumpli“, 6—6
Żyto galicyjskie,
Pszenicę ..francuską" regenerowaną, 
Pszenicę francuską hors-eoneours,
Pszenicę „Ghirkę nużyjską 

po cenie targowej, loco staeya Skomoroehy stare.

teoretyczno-praktyczny poszu- 
LRUI AG8IIIIY kuje zaraz posadę. i\ . Ił. K a­
mionka strumiłowa, poczta w miejscu. 1—3

P i ' a c o ' w x L i a  11—?

tapicersko - dekoracyj na
Marcela Gąsiorowskiego

Lwów, ul Łyczakowska 1. 4.
przyjmuje wszelkie Meble do obicia: stare i no­
we, Materace, Tapetowanie pokoi i wieszanie 

. firanek, jak  w miejscu, tak i na prowincji.

Wszelkie wyroby z drzewa
tokarskie, stolarskie, bednarskie,

sp rzęty  kuchenne i  gosp od arsk ie , 
ozdoby  s a l o n ó w ,  g ry  t o w a r z y s k i e

poleca najtaniej

SKŁAD i PRACOWNIA

A D A M A  B I  L I K A
Lwów, pi Bernardyński 3. (7—13)

Pracownia stolarska
A n d r ze ja  K ilia n a

L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  1, 3. 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 17—y

Zarząd dóbr Worochta
poczta i staeya Bełz, ma do zbycia około 2000 
m. ctn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zbioru. Koniczyna jest złożona 
w stertach. Gena za 100 kg. po 2 złr. 6 —.?.

Choroby ro ślin  l E T " * *
w tłumaczeniu polskiem 

I R a d - j r  r - a j p i a k t y c z n i e j s z e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 ct. - dla członków po I zł.

w  H o s z a u a c h  o. p .  R u d k i
przyjmuje zamówienia na knurki 10-tygodniowe Próbki tapet i materyi z pierwszorzędnych fa- 

po 12 złr., loszki po 9 złr. ' “ 2—3 ' bryk, ą szczególnie zużytkowuje wyroby krajowe.
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I M L O G A ^ l l ś r i E
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
S I B W K T I K I ,  B=Ł"Cr<3-I 

Nawozy sztuczne i Siewniki do naw ozów
poleca

P ierw szy Galicyjski DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 15-26

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

Oo s i e w ó w  j e s i e n n y c h  p o l ecam y:
P szenicę ostkę czerwoną galicyjską uszla­

chetnioną drogą " ścisłej selekcyi, z hodowli 
w Grodkowicach, zostającej pod kierunkiem prof. 
D ra Prażm owskiego:

Pierwsza selekcya . . . złr. 13'—
E l i t a ................................................„ 14'—■

Żyto polskie z produkcji Grodkowickiej w zie­
miach piasczystych . . złr. 10'—

z i 100 klg. netto bez worka, loco stacya Kraków 
lub Podłęże. — W orki nowe, grube po 40 ct. od 
sztuki.

Zamówienia przyjm ują:

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie,

Zarząd dóbr iv Grodkowicach poczta B rzezie  
i  Dom komisowo roln iczy S tan isław a Komor­
nickiego i  Spółki w e Lw ow ie ul. Sykstuska 28.

4 —6

Chlewnia zarodowa pełnej krwi 
rasy Yorkshir w  Hulczu o. p. loco 
ma na zbyciu loszki dwu-miesięczne 
po cenie 14 z łr. za sztukę i knurki 
w tym samym wieku po 16 z łr. za 
sztukę. Bliższa wiadomość w Z a ­
rządzie dóbr. 4 - 5

Rzadca dóbr, ślązak, poszukuje po- 
, s-ady przy większym 

skarbie dóbr ziemskich ; ma 25 o-letnią praktykę 
na Śląsku i w Galieyi i jes t zupełnie obeznany 
ze wszystkiemi gałęziami racyonalnie prowadzo­
nego gospodarstwa. Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa Zgadza się i na mniejszą płacę 
i ordynaryę przy pobieraniu tantyem y od czy­
stego dochodu. A dres: J. St. rządca poste rest, 
w Dębicy. 5—8

P IE R W S Z E  G A L IC Y JS K IE

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
p rzed tem  Spółka kom an d y to w a J u lia n a  W an g a

-we Lwowie, ul. ISZościio-szilsI 1. 5.
poleea na sezon jesienny

NAWOZY SZTUCZNE
po cenacli n a jn iższy ch  i n ajdogodn iejszych  w a ru n k ach  sp ła ty .

Wyciąg z cennika:
Superfosfat mineralny tylko z czystych fosfory tów  podolskich
z zawartością kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% P» 5 złr. 25 et.

„ „ n n II R %  I) 4 i) 65 ))
Superfosfat kostny z zaw arto śc ią :

kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% i 7 t%  azotu po 5 złr. 40 ct.
16% i % %  ,  » 4 „ 80 „

„ n » u 14% .i 2% „ u 6 u u
., » „ „ 15% i 1% %  n ■ specyalnose naszej

fabryki po 6 złr. 15 ct. 
za 100 klgr. z workiem, loco stacya odbiorcza, przy zamówieniu całego wagona.

W razie-spłaty gotówką przyznajemy seonto do 3 % ; kredyt 6-miesięezny, zaś przy 
znacznych zamówieniach według umowy.

Ceny powyższe są s ta łe  do końca roku bieżącego.
Cenniki wysyłamy na żądanie odwrotnie. 6—6

Zarząd dóbr Prelipcze
poczta Zaleszczyki 

sprzedaje loco stacya kolejna Ste- 
fanówka pszenicę 100 kg. z workiem

a t o :
„C isańską“ po 12 złr. 50 ct.

,,D onkę“ po 12 złr. 75 ct.
Je d n a  i d ru g a  odm iana d a ły  14 ziarn , 
celu jące grubością  słom y. U dają się 

i na  g lin k ach  w yśm ienicie. 5—5

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krew żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
Waselinę do konserwowania 

skór,
ja ko też oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Licytacya koni.
Z pow odu zw in ięcia  tu te jsze j źre- 

b ięc ia rn i odbędzie się w podp isanym  
c. k. Z arządzie  dnia 12. w zględnie 
tak że  IB. w rześn ia  b. r. o godzinie 
9-tej p rzedpo łudn iem  licy tacy a  25 sz tuk  
2% -rocznych, tudzież  27 sz tu k  1% - 
rocznych  ź reb ią t i k laczy  (rasy  an ­
gielsk iej, w schodniej i hucu lsk ie j, 
b koni pociągow ych, jak o też  różnych  

rek w izy tó w  in w en ta rza  źrebięciarni.
C. k. Zarząd lasów i dóbr 

skarbowych.
N adw orna, dn ia  1. s ie rp n ia  1899.

C. k. Z arządca lasów : 
3 _ 3  Szyszkowski.

KUCHNIE
kaflowe

PIECE
szamottowe kaflowe

A ™  z Glińska
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie, ul. Sobieskiego 3.

* 5—6
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t i c
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

N aczyn ia  h e rm e ty c z n e  p a t e n to w a n e  
d la  t r a n s p o r t o w a n i a  m leka  (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 11j2 2 3
sztuka złr. 1*70 1'85 2-— 2-40
pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2-70 3- —
pojemności liir. 15 20

4-—
25

4-75
30

sztuka złr. 5-75 6-25 V

D ru t  k o lc z a s ty  cy n k o w an y  do o g ro ­
dzeń (k o lc e  n a  6 %)

po złr. 4 '— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

-we Lwowie, p lac  K ap itu ln y  1, naprzeciw 7 k a te d ry . 
'   21—26

I»
i
*
I*
I«
I

i*
i
I
I«
I
I
*

I#
I#
I«
I

f l T f l  H U  na wałkach-sam o- 
N  I i  I H  |  czynnych i na ściągi 
U I U I I I  i  □  m tr. 1 złr.

ZALUZJE deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2 '20 .

i O P®» I Y  we wielkim wyborze, 
I l i i  L  I I od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
poleca

m

su­
fitowe

1 5 -

zjn ma urzpo

i mmmm
w e Lwowie, 

p la c  H a lic k i  l ic z b a  2.

ęS
H

m
i

!J
©I

III W ażn e  cLla IP. T. Cbszaró-wr lO-ro-ox-slLioItL III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jak ości, jakoto: 

"WERNIKSY i O L EJE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i fa rb y  do podłóg ,  woski 

lE^ęd-izle w s z e l k i e g o  r o d z a j n ,  g -ą fo łs i, l a l e ,  a t r a m e n t  
P IP Y  do beczek, G A Z l na pytle

Środki d.eŝ an.fekĉ jirxe ja.3s kresolina, l ^ r z o l  1 t. p.

Przyrządy i przyhory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

W iaderka, hydronety ,  l a ta r n ie  gospodarsk ie  
Pasy do maszyn, gurty , rzem yki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

SZIF’.A.CBf.A.T-X-., SZUSTTJjRIT 

Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  i  t . p.
Parkka, krocłiraal, a.o prania, świece

c z e r n i c i ł a  ± la lsz ieT try  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep  i m ag azyn y  w domu własnym, ul. K o pern ika  I. I.
C enniki na żąd an ie g ra tis . 14—31

m

m

sw a® a® wk swa® a® ci gwyw a® a® a® a® g® wg a® a®. k® w® *

Z E P e liic s  Z a i e s l k z i
W arszaw a, Włodzimierska 14.

wobec zbliżającego się sezonu poleca najnowsze patentow ane try je ry

W Z H I T E
Dokładność zupełna. Działanie autom atyczne. W ydatność 2—2 1/., hektoljtrów  
na godzinę. Oszczędność w płacy robotnika. Zwraca koszt kupna „Żm ijki“ 
w jednym  sezonie. Nagrodzona medalem na W arszawskiej wystawie rolni­

czej 189S r.
C ena z o p ak o w an ie m  4 5  z ł r . 5—6

Dokładny opis z iiistrukcyą gratis i franco.

9*
s
i

Ogólny związek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

we Lwowie, u lica  Kopernika L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

D ostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakrajowych.

Przeprowadza kontrolę faktur-turyf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 22-26

8

W LAl

mm

u . 1
c. k. dostawca nadworny,

SPIRYTUS

w

&
w
L I

Esprit fle vin la r p e  (For
P ie rw sz e j  p róby

JSTa  jXepszsej jałcości

I  5 Kg.
IM - ■
O
0 blaszanka

13-26

SPIRYTUS

mmmm
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(Paten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

do w szystkich stacyi Gaticyi wschodniej

Ceny : zł. ct.

3 m. wysokość wypływu 14'—

J ó z e f  B i n g s
A l tr o th w a s s e r ,  S z lą s k  a u s tr .

8—10
■ -

Wiedeń XVI., Gąngl-  
b a u e r g a ss e  Nr. 2 9 .

B ud ap esz t, E rzseb et-  
K o ru t 45.

mineralny złr. 5 31 
kostny „ 5 4 9

w  w a ru n k a c h  m ojego  k a ta lo g u  

najlepszy 18°/0| kwas fosforowy

S lioerfosfa t 777T w w o d z ie  ł a U ’°  \ m in e ra  Iny złr. 4 -7 2  |a
1 1» ° j rozpuszczalny | kostny „ 4 '8B

M o  P 7 I/ 0  l / n c f n a  a'zota kwasu fosforowego łatwo g f
IflCLwfclVCL l \ U O l l l ( A  rozpuszczalnego w wodzie złr.  O’ob ^ «

n p p n ! )  p n u / 9  n o  2°/o azotu 14% kwasu fosforowego łatwo 
U l G|JCli U W  Cli i d  rozpuszczalnego w wodzie złr.  6 02

Uwaga. Do stacyj Galicy i zachodniej ceny znacznie niższe.

] 14% kwasu fosf.t najmniej 7 5 %  (z łr .  2-22 
19% „ „ } rozpuszcz. 1 „ 3 —

(,20%____ ,,____ „ I w cytr.amon. I „ 3 '16
14% kwasu fosf.t 100 % 
15% „ „ } rozpuszcz.
16% „ „ ] w cytr. amon.

złr .  2'45 
„ 2 6 3
„ 2 8 0

I ClllfSnlpł używany, w dobrym stanic, tanio 
L d S I l l u l o l  do nabycia w składzie powozów 
E .  & J. S trom engera, Lwów, ni. Kiuola Lu­
dwika 1. 5. 3 ?

e i o u f l l  ■ Pszenie? ang. regenerowaną, 
b S u W U .  bardzo plenną, z terminemDo

dostawy w pierwszej p.Jowie września, loco sta- 
cya Stanisławów, po złr. 10 et 30, za 101 kg. 
z workiem, sprzedaje Zarząd dóbr F a cy k ó w ,
p. Stanisławów. 3—3

W jubileuszonym ro ­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na całym śwtecle

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
J |  są najlepszemi 

_____________________ m aszynam i do od­
dzielania śm ietan k i niezrównane co do do­
k ładności i s zyb k ośc i  oddzielania we
wszystkich w ielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

P rzeszło  1 50 .0 00  sz tu k  n a  całym  św iecie.

N a j ta ń sz y  sposób  n a j l e p s z e g o  z u ż y t k o w a n i a  m le ka .
Kompletne urządzenia m leczarń .

Naczynia do transportu mleka

ze s ta low ej b lachy , 
z now em  z a m k n ię ­

ciem .
Pachowe objaśnienia i rady.

Żużle Thomasa
prawdziwe wolne od 

domieszek z gwaraneyą:
Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 

sztuczny cli przesyłam na życzenie opłatnie.
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w  mojej firmie 

je s t  dla każdego najkorzystn iejsze?
Najściślejsza gwarancya i  a n a l iz a  k o n t r o ln a  n a  m o je  k o s z ta  w  k ra jo w e j 

s ta c y i  c h e m ic z n o -ro ln ic z e j  w D u b la n a c h !^
Ceny n a jn iż s z e  fa b ry c z n e  (bo n ie  w y s y ła m  ż a d n y c h  a g e n tó w , 

z n acz n e  k o sz ta  p o n o s i ty lk o  knp^ujący).
K re d y t  6 c io -m ie s ię c z n y  n a w e t  p r z y  ż u ż la c h  T h o m a sa  ( to m a sy n ie ) !

tó w k ę  2 ew . 3 %  m n ie j.
Siewniki do* n aw o zó w  sz tu c z n y c h  w y p o ż y c z a m  b e z in te re s o w n ie !
Analizę gleby (p rz e p ro w a d z a  z a p rz y s ię ż o n y  ch em ik ) b e z  k o sz tó w  d la  m o ich  

O d b io rcó w  !
LpflffiT’ W ażn e ! G d y b y  k tó ra k o lw ie k  r z e te ln a  k o n k u r e n c y a  o f ia ro w a ła  p r o ­
d u k t  te j  sa m e j j a k o ś c i  po  n iż s z y c h  c e n a c h , s k ło n n y  je s te m  do p r z y z n a n ia  
m o im  O d b io rco m  ty c h  sa m y c h  k o rz y ś ci. T o w a rz y s tw o m  ro ln ic z y m , g m in o m  
i t. p p rz y z n a je  p rz y  su p e rfo s f a ta c h  i  m ą c z k a c h  k o s tn y c h  o p u s tu

n a  w ag o n ie .

DOM ROLNICZY
ERNESTA BAHLSEIIA W KRAKOWIE

B iu ro  I-sze (nadaw cze) ul. K arm elick a  2 1 . 9 — ?

których

Za go-

m

Nasienie wczesnej Soi
(Soja hispida praecox)

przywiezionej p rzezem n ie z Azyi w 1893 roku, aklimatyzowanej i uszlachetnionej s ta­
ranna selekeya sp rzed aję  z własnych plantaeyi prowadzonych pod moim osobistym kie­

runkiem z gwaraneyą najwyższej dobroci i plenności.

Soja jest najurodzajniejszą i najpożywniejszą rośliną. Ziarno zawiera 36 proc. 
proteino i 19 proc. tłuszczu, daje smaczny i pożywny karni dla inwentarza, ponieważ 
nie zawiei a gorzkich i szkodliwych alkaloidów, jak np. łubin. . . .

Ziarno można zadawać szrutowane, korzystniej jednak z Soi bic ol j, , K  
smak wyborny. Kuchy z Soi zawierające 40 proc. proteina i 7 p r o c  tłuszczu są w y b ó r -  
nem pożywieniem dla koni, bydła, świń etc. Jako roślina s trączkowy S o j a J ^ o g a c a  
grunt w azot. W  n a szy m  k raju  jed y n ie  m oją S oję z k o r z y śc ią  u p raw iać  
m ożna inne od m ian y n ie  dojrzew ają . Peryod w eg e tac j i : 100 do 110 dni na Po 
dołu, na Litwie zaś 110 do 118 dni. Ponieważ Soja jest dwa dać
razy pożywniejsza od owsa, przeto morg Soi daje tyle karmu ola 
mogą 5 do 6  morgów owsa. Wskutek tego Soja wywoła przewrót w hodowli mwentaiza

1 W 1 °Szczegółowy opis rośliny i sposób uprawy, dołącza się przy każdem zamówieniu.

A d res: Jan Owsiński, w Żmerynce na Podolu, Kosya.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


